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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e  dok obraz, w yraża jący zawarcie pokoju Cho-
Nayłaskaw iey m ianowani kaw aleram i orde- eimsktego m iędzy Polską i  Portą  O ttom ańską,

ro w : ś. A nny  iszey klassy: arcybiskup cze rn i- w  obecności K ró lew ica  W ładys ław a  p rzy  zw ło -
how ski Symeon, biskup wologodzki O nis ifo r kach Karola Chodkiewicza (z oryg ina łu  Вдссіа-
i  b iskup w o łyńsko .źy tom irsk i Stefan) cberpro- rellego), tudzież pożegnanie woyska wychodzą-
ku ro row ie  H rabia Sałtykow  i  M a u ryn . cego z osady (podług rysunku referendarza sta-

Tegoż orderu agiey klassy: re k to r akademii nu  Z u  lińskiego.). W  końcu, śpiewano kan ta -
duchowney k ijo w s k ie j, prcfessor n&uk teologi- tę  JPaua Kurp ińskiego, w  czasie k tó rey  ukaza!
cznych, arcbiow tdrvta k lasztoru  sgiey klassy się obraz stosowny do uroczystości. Jeniusze
kdow o brackiego M oyzcsz; re k to r serninaryum unosiły i  p iastowały rozmaite godła i  znaki ty c h
kalaskiego, prcfessor nauk teologicznych, a rch i- woysk „ k tó rym  W ie lk i X«ąźę przyw odzi. Na
m aadryta  k lasztoru iszey  klassy bcrcwskiego ołtarzu, ttoczonym  kapłankami Be llony; p łonęła
s. Pafnucego Teofilak t) re k to r  serninaryum w  o- ofiara, nad k tó rą  unosiła się cyfra  Solennizan-
łogodzkiego profesor nauk teologicznych, a rch i- ta. Nu w idok tego, publiczność liczn ie  zgro-
m andryta  k lasztoru  2giey klassy Przem ienienia mad »>.-% huczne dała oklaski. Za zm ierzch-
Pańskie g<> O ab . :*•»* w L.cs*' - • nie;; . .ę oświecono dom y s to licy ,
chbw sk iego  m ikołajewskiego w  dyeoezyi czćr- W  h ie ra rch ii kościeluey są różne obrzędy
nihow skiey Melchizedek) p ro to je re j m linow - przepisane: jedne isto tne stanowiące stopnie
shi w  p o /-. zien ;ow skim , gub. połtaw- P io tr  kapłańskie i  ju rysd ykc je  duchowne, drugie, ce#
Łubianow sU i; pełnomocnik, iitew .sko-ewanje lic- remonialne uroczyście ogłaszające publiczności
k ie y  jednoty re k to r i  dozorca szkoły powskto- władzę duchowną- Co się tycze  is to tnych , te
w e y  słuckiey ewanjelickiey, w ice super in ten - wszystkie  podług przepisów kościelnych te raz -
dent M icha łW annow ski.Tegc,i c rderu  Зсіеу k ia - nieyszy arcy-b iskup warszawski i Prymas k ró - 
s grodzieński strapczy gubernia lay spraw skór- lestw a Polskiego uskuteczn i.  W  dpiu wczo-
bow ych  rangi 8m ey klassy Jowc; radca sądu rayszym  wniebowstąpienia Pańskiego dope łn ił
g łównego grodzieńskiego 2go departamentu L i*  ceremonialnego obrzędu ingressu swego d o ko -
tw inenko ) gubern ia lny jeometra grodzieński śoioła archikatedralnego i  metropolitalnego
N  «kling) s trapezy spraw skarbowych obwodu w  W arszaw ie . N ie chcąc utrudzać długą pro*
b ia łostockiego Buyson) radca dw oru inspektor cessyą publiczności, na ta k i akt zw ykle  zgro-
w o łyńsk iey p o l ic j i  m edyczne j sztabs leka rz  madzająoey się, obra ł ten arcypasterz nay kró tszy
Zuków . przeciąg mieysca od kościoła J /X X . B e rna r-

Naczelnik głównego sztabu J. C. M . przez dynów . Poprzedzały w  te y  processyi n ay -
rozkaz d. 17 kw ie tn ia  r . t. obwieścił, iż  z w o li p ie rw ey  zgromadzenia zakonne, potem ducho*
n a jw yższe j,w o ysko  czarnomorskie i  pó łk garm - w ieństw o świeckie wszystkich para fiy , po nich
eonow y tam ański przyłączają się do w oysk następowała kap itu ła  archikatedralna i  m e lro -
korpusu oddzielnego gruzińskiego. politalna w  ubiorze kanonicznym. Przed sa-

Hrabia Szeremietjew  o fia row ał na inw a lidów  m ym  aroy-biskupem km cy fe r n iósł k rzyż  a rcy -
10,000 rubli» biskupi, W J X . W ęg ie rsk i p ra ła t archipresby-

— -------—  te r  warszawski. Sam arcy biskup p o n tifica li-
k r ó l e s t w o  p o l s k i e . te r  ubrany, mając palliusz na sobie , szedł za

Warszawa, dn ia  12 maja. ty m  orszakiem duchownym. Przyozdobił swo-
D n ia  27 kw ie tn ia  (9 maja) obchodziła s to . ją obecnością ten ak t N a jja śn ie jszy  W ie lk i X ią -

lica  tu te jsza  rocznicę urodzin N . Cesarźowica żę Konstanty,  k tó rem u arcy pasterz dał błogo-
W .  X  ęcia Konstantego Pawłowicza. L r ana sław ieństwo, a on je p rzy ją ł z głębokiem ib u -
wszystkie  władze publiczne z łoży ły  mu pow in- dującetn uszanowaniem. Zaszczyciły tenże akt
szowam e, a o 11 tey godzinie b y ły  na mszy władze rządowe, w o jsko w i wyższych 1 niższych
w ie lk ie /  i Te Deuoi w m etropo lita lnym  koście- stopni, tudzież municypalność miasta W arsza-
le  W ieczorem  dnia tegoż na teatrze naro- w y . Odgłos śpiewów kościelnych rozchodził
dowym  wystaw iono w idow isko obrazowe sq.e- się po s to licy . Na samym wstępie do kościoła
niczne, przeplatane w yborem  m uzyk i koncer- archikatedralnego, naypierw szy z grona kap itu -
tó w . M iędzy m n e m i, przy jem ny sp raw ił w i- ły  podał wodę święconą arcy b,skupowi, k tó -



ą on sieb ie i  obecnych pobćnedykował, a po­
tem  przez z w yż wspomnionego pra ła ta  incen- 
sowany został. Po mcensacyi, zaraz p rzychy l­
n i do osoby J W . arcy-biskupa amatorowie 
m uzyk i w oka lne j, rozpoczęli pieśń słowy po- 
czą tko w cm i: U  d rzw i twoich stoię Punie! ale 
inszą nótą, przez doskonałego artystę Jmć Pana 
E lsnera  zrobioną, i  inszym textem  w dalszym 
ciągu swoim  przez W J X . Edwarda Czarnec­
kiego kanonika katedralnego płockiego ułożo­
ną. W  tym  śpiewie J W . arcy-biskup b y ł p ro ­
wadzony processyonalnie do w ie lk iego ołtarza, 
gdzie po skończoney pieśni , przepisane od ko­
ścioła m o d litw y  odśpiewane zostały przez pra­
ła ta  z kap itu ły , i  samegoż a rcy  biskupa, po k tó ­
ry c h  tenże arcy-biskup udał się do swojey ka­
te d ry  przy stallach kanoniczych będące/, gdzie 
go naypierwszy z p ra ła tów  p o w ita ł; arcy-pa­
sterz zaś do ludu k ró tką  pow iedzia ł hom ilią , 
skąd W  assystencyi duchowieństwa poszedł 
przed w ie lk i o łtarz, i  tam  in  pontificalibuS mszą 
św ię tą  śp iew a ł Po te y  mszy, udał się ad se- 
dem ępiscopalem, gdzie ogłosiwszy odpust zu­
pe łny  cd sto licy aposto lskie j nadany, dał błogo, 
sław ieństwo ludow i do św ią tyn i na tę u roczy­
stość zgromadzonemu. Poosćm jeden z p ra ła ­
tó w  zaintonował Te dćum laudamus, k tó re  m u­
zyka exekwowała; ten hym n tenże p ra ła t zakoń­
c z y ł stosowną kollektą.

D nia 7. b. m. w  kościele m etropolita lnym  
ś. Jana J W . JX . Franciszek Zam brzycki biskup 
suffregan k ijow sk i, przepędziwszy la t 5o ka­
płaństwa, a 38 przeszło biskupstwa, już to p ią -  
stująe urząd adm in istra tora i  jenera lm go w i­
zy ta to ra  dyecezyi k ijow sk iey  blisko la t 10, już 
będąc deputatem na trybuna ł, już to  zarządza­
jąc i  opiekując się częściami odpadłem! od dy­
ecezyi p łockiey, łu ck ie y , i  pomańskiey w  ko r­
don austryacki po nieszczęśliwym rozbiorze 
Polski, tudzież będąc sędzią pokoju, adm inistra­
to rem  arch idyecezyi w arszaw skie j i w  innych 
dyecezyach ciągle Poświęcając się ńa usługi re- 
bgiyne i  kra jow e , odpraw ił pow tórne prym icye 
kapłaństwa *  riayw iększem uczuciem ra d o ś c i, 
czułem  dziękczynien iem  Bogu za doczekanie 
ta k  d ługich la t, a szczególnym przykładem  pra­
w d z iw e j pobożności dla p rzytom nych. Ob­
chód ten  ta k  szanowny, J W . JX . arcybiskup 
Prym as kró lestw a polskiego, J W W . biskupi, 
liczn ie  zgromadzone duchowieństwo, senatoro­
w ie , urzędnicy k ra jow i, przyjaciele, fam ilia , i  
cała publiczność z wzniesieniem gorących do 
Boga m odłów  przytomnością swoją uśw ie tn ili.

F  R  A  N  C Y  A .

P aryż  22 kw ietn ia. N ic  jeszcze pewne­
go nić w iem y o Panu Decazes. M ów ią ciągle, 
i i  pow róc i do m in is ie rium . Zdaje się, iż chce 
tu  zjechać razem z P. Deser re, a w tedy się 
pokaże, czy li za jdz ie  jaka odmiana m in istrów  
naszych. Uważają, iż  m argrabia Dessolles, b y ­
ły  pierwszy m inister, m ia ł k ilka  razy  p ryw a­
tne  wysłuchanie ii k ró la . Słychać , iż  jenerał 
ten  oświadczył otw arcie monarsze zdanie swo­
je  o obecnym stanie F rancy i. P. Couwoisier 
b y ł także niedawno wezwany do kró la . Z a ­
pewniają , iż  chciano odmienić k ilku  dowódców 
d i w i z y  y  "w o jsko w ych , 1 p re fe k tó w , co jednak 
X iąźę  Richelieu  odradził.

Czas w kró tce  pokaże; jak daleko m in is tro ­

w ie  będą m ogli dokazać, aby żaden urzędnik^ 
obrany członkiem izby  deputowanych, n ic  
daw ał kreski na stronę oppozycyyną. Sądzą 
n iek tó rzy , iź  to  ty lko  stosować się będaie de 
radców  stanu i  m in is trów  stanu. Na poparcie 
tak iego systematn przytaczają p rzyk ład  A n g lii,  
lubo stosunki tameczne nie pow inny  m ieć ża­
dnego w p ływ u  do naszego położenia. T w ie r ­
dzą , iż  P. Pasquier obstaje nay b a rd z ie j e a ty m  
systematem.

Czytam y w  dzienniku paryzkim  następują­
ce uwagi o b u rz liw e y  sessyi izby  deputowa­
nych dnia 17 b. m. —  „  Sessya ta  zasmuciła 
mocno p rzy jac ió ł wolności, i  skończyła się 
zupełnie po francuzku na hucz liw ym  śmiechu. N ie  
m ogli się śmiać wspólnie , gdy zgromadzenie 
przez opór, żadnego celu niema jący, w  kon- 
w u lsyynym  u trzym yw ano  stan e , i  chciano 
k ró lo w i zaprzeczać prawa cefania podanego 
daw niey pro jektu, w łaśn ie , jak gdyby z  p ra ­
wa podawania p ro jektu  nie w yp ływ a ło  razem  
praw o i  ćofnienia go, skoro n ie  jest jeszcze za­
mienione w  ńchwałę i  zatw ierdzone. N ie  m o­
g li się śmiać wspólnie, gdy jakiś głos zagłusza­
jący  w rzaw ę odezwał się: i i  wniosek k ró le w ­
ski należy już do iżby. Pragną on i, aby zgroma­
dzenie repręzentanów  narodu było  pow ażrem  
i  nakazującym ńszanowanie; uchwala bow iem  
Prawa, k tó re  wyciągają posłuszeństwa. U bo ­
lewają nad niebezpieczeństwem * jakie in te res- 
sowi kra jowem u zagraża, gdyby to  zgroma­
dzenie stało się łupem niepohamowanych na­
m iętności. O pór i  sposób postępowania s tro ­
n y  ©ppozycyyńśy, są tem^ trudn ie jsze  do 
pojęcia i  osobliwsze , iż  now y p ro jek t 
jest skutkiem  uległości p raw dz iw ym  je y  
luk  pozornym zarzutom  i c la w ie , a oraz bar­
dzo mało zmienia dotychczasowe praw o o w y ­
borach. M ią łażby cppożyoya szukać w ie lk ie j 
swojey i  je ły n e y  sławy w  oporze? M ia łżeby 
się niepodobać w szelk i pro jekt, k tó ry b y  gw ał­
to w n y  opor lub dawną niechęć chc ia ł uprzą­
tnąć? tzegoż  chce rząd? W y ra ź n ie  się w  te y  
m ierze oświadczył; w idać zam iar jego w  no­
w ym  projekcie. Chce położyć ostateczną tamę 
nie ładow i, a ty c h ,  k tó rz y b y  go sobie żyoayli, 
pozbawić pozoru u tysk iw an ia  na mniemane 
zgwałcenie k o n s ty tu c ji. H rab ia  G ira rd in  
chciał z początku powstawać na te y  sessyi 
p rzec iw ko prerogatyw ie kró lew skiey, a w idząc, 
iż  niczegó nie dokaże, we 3 godziny p ó ź n ie j 
udał, jak gdyby chcia ł ją przyznawać, i  oświad­
czy ł się w  potw ierdzającym  sposobie względem 
te g o , czemu długo p ie rw e j zaprzecza ła  T a k i 
bh ro t zamiast hucznego śmiechu pow inien b y ł 
w zbudzić m ilczącą pogardę, i  skłonić do ru ­
szenia ram ionam i na znak litow an ia  się nad 
nierostropnością jego. ”

X iąźę F e rn a n - Nunez  Poseł H iszpański, 
m ia ł dnia 18 b. m. wysłuchanie u k ró la , i  od­
dał mu dwa lis ty  od monarchy swego. Je­
den zawiera odpowiedź ita wiadomość o  
srh e rć i X ią ię c ia  B e rry , a drugi donosi o p rzy­
w róceniu ko n s ty tu c ji roku  1812 w  H iszpan ii. 
X ią ię  F e rn d n - Nunez, jako nadzw ycza jny  po­
seł i  pełnomocny m in is te r In fa n tk i X iężney 
Łuk iesk iey , oddał także k ró lo w i naszemu, odpo­
w iedn i jey lis t na wiadomość o śm ierc i X ią żę - 
cia B erry .

Jeneralny p roku ra to r kazał dnia 18 b. m.



zabrać wseystfeie exemplarze pisma peryodycz- 
nego L a  Renommće, a odpowiedzialny jego w y­
dawca* będzie poc.iągoiony do sądu. Pociągniono 
także do sądu w ydaw cę dziennika departamentu 
Ize ry , za umieszczenie k ilk u  a rty ku łó w  o x ię - 
dzu G rego ire , którego z lis ty  członków izby  
deputow anych wymazano.

D n ia  17 b. m. w yw iez iono  z p rzyzw o itą  ó- 
kazałością zw ło k i X iąźęcia  B e rry  z St. Denis  
do L i l le , gdzie je  dnia 20 b. m. w  kościele a. 
M aurycego  uroczyście pochowano. Ż  tego po­
w odu rozdano ubogim  chleb i  jałm użnę.

W k ró tc e  po zabiciu X ią ię c ia  B e rry  m ówio­
no t u , iż  jakiś człow iek, w  w ig ilią  te y  zbrodni, 
przyszedł do k o b ie ty , k tó ra  nosiła k w ia ty  do 
X ięźney  i  zaczął z n ią  irozmówę \ dającą do po­
zn a n ia , iź  w ie  o zamyśle zabó jcy . B y ł to  
p u łk o w n ik  М а и ѵ а й , k tó fy  pow róc ił z Teocas 
w  A m e ry c e , gdzie m iała bydz osada w ygnań­
ców  fra n cu zk ich , pod nazwiskiem  P o la  P rzy ­
tu łku . Kommissyą izby  Paków już go badała.

Z  okoliczności, iż  od czaśu uchwalenia p ra ­
w a względem cenzury, pociągniono już prze­
szło 5o au to rów  i  d ruka rzy  do tłumaczenia się: 
„ c z y l iż  (pisze dzieńnik Paryzk i) p raw o wzglę­
dem cenzury uśm ierzy po lityczną  gorączkę, 
k tó ra  m ężów  ro b i szalonymi, kob ie ty  brzydkie- 
m i , a m łodzieńców  ciemnem i ? Ustała dziś 
szczebiotliwość w  tow arzystw ach. Z  m ilcze­
n iem  pogląda jeden nd drugiego' i  ledw o śmie 
w yrzeo  n ic  nieznacsące słowko do sąsiada swe­
go. N ie  zawsze jednak ia k  się dzieje. P o li­
ty k a  byw a często przedm iotem  rozm ów. Zna­
leźć ją  m o ina  w  opisie Longćhamp, pożegna­
n ia  M a ry i S tuart i  w  układzie ro z ryw ek . Da­
m y  naw et nie mogą przeczytać 20 w ie rszy  mo­
dnego jakiego poety, aby zaraz nie rozp raw ia ­
ły  o k o n s ty tu c ji stanów Hiszpańskich lub  w n io ­
skach Pana Constant. ”

Stawna akto rka  tu te jsza  M ars  napisała do 
to w a rzys tw a  akto rów  t  a tru  paryzkiego, iż  nie 
m yś li opuścić sceny, jak  m ylnie n iek tó re  dz ien­
n ik i doniosły, 1 że ukaże się na niey * skoro 
uspokoi się w  żalu po stracie jedynaczki có rk i.

w  ł  o C н  Ir
K ró lo w a  angielska w yjechała d. 9 k w ie ­

tn ia  z dw orem  swoim . Ma 7 pojazdów. Uda 
się przez Pesaro i  M edyolan  do Londynu , gdzie 
d. 1 maja stanąć myśli.

G ubernato r Rzymu PoCca, w yjechał ztam tąd 
d. 7 kw ie tn ia  pod zmyślonem nazwiskiem  do 
F lo re n c ji, z rzekłszy się p re la tu ry  i  urzędu swo­
jego. M .irno tras tw o  i  naganne sposoby o trz y ­
mania pieniędzy, b y ły  przyczyną tey  ucieczki. 
O statn ią  o n im  wiadomość odebrano z Aqua-  
pendenta, na g ran icy  toskańsk ie j, zkąd w zię te­
go z sobą urzędnika po licy jnego  odesłał na 
p o w ro t do R zym u , a sam daley spiesznie poje­
chał. B y ł to  cz łow iek  Światły; i  w  w czesnej 
m łodości używ any do interessów. T o w a rzy ­
szy ł s try jo w i swemu, kardyna łow i Poccd, w  po­
selstw ie do Lisbony. N ie  mając jeszcze z ii-  
pełnie 4 o la t został prałatem , a potem m iał 
bydź kardynałem . Jako gubernator Rzyrriu  
n ie ty lko  Zarządzał p o lio yą , lecz nawet m iał 
ster spraw iedliwości k rym in a ln e j. N ie w z ią ł 
poświęcenia na kapłana. Tym czasowym  nastę­
pcą jego jest Planetti. Zasmucony tym  w y ­
padkiem  kardyna ł Pocca Camerlengo, w y jecha ł 
na n ie jak i czas z R zym u  do Frasca ti.

A f r y k  i :  _ e ,
L is t  ł  Tdngeru  pod d. 7 marca donósi o 

odebraney tam  wiadomości z Fez > iż  sułtan 
pow róe iw szy po d ługiey n iebytności do tego 
miasta , zaw arł pokóy z licznym  i  b itn ym  na­
rodem Bereber. D la  przyw rócenia zaś spo- 
koyności i  bezpieczeństwa w  północnych p ro ­
w in c ja c h  k ra ju  swojego, w ysła ł tam naczelne­
go kapłana, Sed Elhadsch el A rb i S he rif e l 
fV a ż& n i, aby w  im ien iu  P roroka lud  do posłu­
szeństwa zachęcał. Kapłan ten , k tó ry  w iększe 
h m ie li naw et su łtan ma znaczenie u M aurów , 
b a w ił 5 dn i w  Tangerze , gdzie odwiedzał kon­
su ló w , dosta ł od nich podarunki, a potem  d> 
y marca wyjefchał do Tetuan.

• H  1 Ё  M  c  I .  ...................   .
D n ia  1 5 kw ie tn ia  obchodzono uroczyści^ 

w  S tuttgardzie  na dworze k ró la  W ir te m b e r-  
skiego zaślubiny iego z X iężn iczką  Pauliną W ir -  
temberską. Zabawy b y ły , jak i  gdz ie ind z ie j 
b y w a ją ; lecz godnem było uwagi to , co rzad­
ko  w idzieć się daje, to  jest, nieobojętne ozna­
k i  przyw iązania i  ufności lu d u , k tó ry  ma się 
ża szczęśliwego , iż  zostaje pod rządem k ró ­
la  liberalnego, św iatłego, filan tropa , i  n iep rzy­
stępnego dla s tronn ików  systematu , k tó ry  
jest p rzec iw ny postępowi oświecenia. Dany przeć 
tego k ró la  p rzyk ład  wskazuje sposoby, jak ich  
należy używać dla hmocmenia tronów . O d 
czasu nadania przez tegoż k ró la  ustawy kon­
s ty tu c y jn e j , każdy W frte m b e rc z y k  sta ł się 
strażą jego przyboczną , gótow y dać się zabió 
ża sławę i  niepodległość K ró la  i  o jc zyzn y . 
P rzeniknien i tem  uczuciem W irte iń b e rc z y k o - 
w ie , w y le w a li się z radośc ią , jaką w  całym, 
k ra iu  sp raw ił zw iązek małżeński k ró la , obiegi 
cujący mu nowe pasmo dni szczęśliwych. ^

Piszą z Hanau. m iasta e lekto ra  heskiego 
co następuje : P. Jagemann, rodem ż M o *
guncvi, jadąc pocztą w  ipteressach domu han­
dlowego w  Bordeaux, p rzyb y ł do Hanaii z Geln-i 
hausen. Stanąwszy w domti gościnnym, na­
rzeka ł bardzo ria potłuczenie śię* a to  z p rzy - 
bzyny źłey drogi na b ity n i gościńcu, na k tó ­
ry m  p rzy  każdey rogatce W ybierają od jadą­
cych opłatę g robe lny, jakby droga bjrła w y ­
borna: tudzież m ó w ił nieco zdżywo względem 
niewygodnych drog w  Hessyi e lektorsk iey. 
Słysząc to  narzekanie o ificya ljs ta  e lektorski, 
pow iedzia ł Panu jagem ann, iż  ganić gościniec 
b i t y , jest ubliżać uszanowania ternu , k to  go 
zrob ić kazał. Ń ie zważał Jagemann na tę  u - 
w agę, i  tw ie rd z ił,  źe droga jest szkaradna* 
Rozgniewał się o ffićya liś ta  do tego stopnia, i i  
sprowadził komniissarza p o l ic j i ; aby sporzą­
d z ił p ro tokó ł tego, co Jagemann m ów ił prze­
c iw  drodze z Gelnhausen do Hanati, m ieniąo 
ja  uporczyw ie  szkaradną. Cóż się stało ? o to  
posłano te ti p ro to kó ł dó elektora, k tó ry  posłał 
rozkaz do Hanau, na m ocy którego poymano 
Jagemanna, i  do tw ie rd z y  Spangenberg na 6 
miesięcy posłand.

N I D E R L A N D Y .

P. V an  der Straeten, skazany w  ВгихеШ  
na zapłacenie З000 z ł. hol. ka ry , i  oprócz te ­
go kosztów, w  sprawie jego o wydanie dz ie ł* 
ka  względem stanu kró lestw a niderlandzkiego,

( 1)



odw oła ł się do- kassacyi. Tym czasem , idzie 
szybko składka na zapłacenie za niego ka ry  
pienieżney i  kosztów praw nych. Odbierający 
w  В п іх е ііі pieniądze do tey  składki P. H e in , 
w y ra z ił w  odezwie do B ruxe lczyków , umiesz­
cz o n e j w dziennika zwanym Belgicki, co na­
stępuje : —  „G d y  ten szanowny oyciec rodz i­
n y  pracował dla dobra wszystkich, mniemam, 
iź  dogodzę życzeniu publiczności zw iastując, iż  
Z ró w n ą  wdzięcznością za niego p rz y jm ę  fra n ­
ka, jako na jw yższą summę.u

A n g l i a .
L o n d y n , d. 28 kw ietn ia . D ziś ukończy­

ło  się badanie spiskowych. Sąd przysięgłych 
w yda ł w yrok, iż  B ru n t, Daoidson i  T idd, za­
w in il i także, zamiarem obalenia konstytucyi i  
prawego rządu kra jow ego, oraz przymuszenia 
k ró la  do odmiany uży tych  środków i  oddale­
n ia  radców swoich, tudzież pozbawienia go do­
sto jnośc i i  korony kró lew skiey. Sąd k ry m i­
nalny skazał potem na śmierć 5 spiskowych, 
jako to  : Thistlewooda, Ingsa, B run ta , D av id - 
sona i T id d a , k tó rych  do słuchania w yroku  
przyprowadzono. M ają bydź powieszeni na 
szubienicy, po śm ierci g łowa zostanie uciętą, 
a c iało ćw iertow ane. Z  resztą oddano dę> 
w o li k ró la , aby daley w  te y  mierze po­
stanowił.

ih is tlew nod  za łożył praw ną protestacyą 
p rzeciw ko tem u w y ro ko w i, tw ie rd zą c , iź  go 
sądownie chcą umęczyć. S tara ł się wszelkie­
m i sposobami uspraw ied liw ić popełnioną przez 
siebie zbrodnię, lecz sędziowie n ic na to  wszy­
stko nie uważali In n i sp isko w i, podobnież
jak on na śmierć skazani, słuchali spokoynie 
zapadłego w yroku . C i zaś, k tó rych  dotąd je­
szcze nie badano, idąc za radą adwokata, sa­
m i uznali się w innem i;  ta k  w ięc nie potrzeba 
słuchać zeznania św iadków. O św iadczył im  
jeden z sędziów , iź  bardzo dobrze postąpi­
l i ; uczyn ił im  nawet nadzieję, iż  może uydą 
śm ierci. Zdaje się, iż zostaną w yw iez ien i na 
ęałe życie do Botany B a y .—  L o rd  Sidmouth 
pozw o lił Thistlewoodowi dawać codzień po 
kw arc ie  w ina. Zbrodn iarz ten żadnego xiędza 
przyjąć nie chce.

Okazało się z badań; iż  cały plan spisko­
w ych  b y ł następujący: po zabiciu zgromadzo­
nych u Lorda Harrowby  m in is trów , m ie li za­
palić k ilka  gmachów w  s to licy . Oddział ich 
m ia ł się udać do zbro jow ni, opanować 6 dział, 
i  p rzybyw szy z n iem i do mieszkania Lorda 
prezydenta miąsta, ustanowić rząd tymczaso­
w y . Chciano potem dostać się do banku , i  
zabrać znajdujące się w n im  gotowe pienią­
dze , a x iążk i schować, iżby s łużyły za świa­
dectwo złego urzędowania dyrekto rów . Gdy 
się spiskowi dowiedzieli, iż  wszyscy m in is tro ­
w ie  są zaproszeni na obiad do Lorda Harrow by , 
jeden z nich, rzeźnik Inga, ośw iadczył iż  do­
tąd nigdy nie w ie rz y ł w  Boga, lecz teraz iest 
przekonanym o nay wyższey Istności, k tó ra  w y ­
słuchała często nanoszone m odły jego , aby ja­
k i tra funek prowadził wszystkich m in is trów  
w  jedno m iejsce , iżby  ich od razu można 
sprzątnąć ze świata. To m ó w ią c , w ydobył 
d ług i ostry nóż, którego rękojeść była okrę­
cona tąsiemką, aby mu się z rę k i nie wyśliznął;

podniósłszy w  górę , r z e k ł:  tern narzędziem  
urżnę głowę  S idmouthowi i  Castlereaghowi; 
włożę je  potem w worek, i  jako znak zwycięs­
twa nosić będę po m ieście ;  urżnę tak ie  rękę 
Castlereaghowi, posolę ją  i  schowam na pa­
m iątkę.

Sąd skazał Pana Clement, wydawcę tu te y ­
szey gazety pod napisem Obseryer, na zapła­
cenie 500 funtów  szterlingów  ka ry  pienięźney, 
za ogłoszenie badań przed ich  ukończeniem.

Monteskie, w  dziele swojem: o duchu praw , 
m ó w i o konsty tucy i angielskiey: „  Ze w o l­
ność polityczna narodu, zależy jedym e cd ?po. 
koyności umysłu, k tó ra  pclega na meMątpJi- 
Wem przekonaniu, jakie pow inien m ieć każdy, 
o bezpieczeństwie osobistem. A by  ta  wolność 
nadwerężoną nie była, pow inien rząd tak dzia­
łać, iżby n ik t nie m ia ł powodu lękania się o 
siebie z czyjey ko lw iek  bądź strony. Nie chcę 
ia (dodaje tenże) wchodzić w to, czy li Anglia , 
używa tey  wolności lub nie? Dusyć m i na tem , 
ze ją  prawa angielskie zapewniają m ieszkań­
com. Lecz jak wszystko na świecie dąży do 
swego kresu, tak i to  państwo po tężne , w o l­
ność swoją u trac ić  i  zginąć może. Rzym  i  
Kartag ina nie doznałyż upadku?” — . Zginąć m usi 
koniecznie, jeże li z czasem władza praw odaw ­
cza, bardziey od wykonawczey zepsutą będzie! 
M yś l godna zastanowienia!

K O Ś C I U S Z K O .

Po zgonie w ie lk ich  lu d z i, wychodzą do­
p ie ro  na jaw rU śm ie rte lne  ich  czyny. Za 
życia  towarzysząca im  skromność, nie dozwa­
la  głosić uw ie lb ień ; bo cnota w  własnem prze­
konaniu znayduiąc słodką nadgrodę , nie szuka 
i  nie chce inne.y. T a k im  to  b y ł czowiekiem  
nasz n ieporównany Kościuszko. Obok m iło ­
ści ku  oyczyźnie , m ieściła się w  jego sercu 
wyższa nad wszystkie  uczucia m iłość wol­
ności.

T e y  on życzy ł całemu św iatu; te y  nieza­
ta r te  rysy  wszędzie zostaw ił po sobie, Boha- 
t y r  Polski, nie mogąc w ybaw ić  w łasney oyczy- 
zny> nie mogąc w idzieć braci swoich w o lnym i, 
szukał wolnych po inney części św ia ta ; w yż ­
szy nad wszystko, tąm gdzie ich  znaleść n ie- 
m o g ł, tw o rz y ł ich  swoją dłonią! ..  .

Naynowsze wiadomości od tow arzystw a a* 
merykańskiego, k tóre  ma na w idoku zakładanie 
osady w olnych, odkryw ają nam czyn K ościu- 
szki dotąd mało , lub wcale może nieznany. 
Przydaje on nowego blasku jego chwale, nowey 
pociechy, nowey chluby dla ziem i Sarmatów!...

„  Tadeusz Kościuszko , w  ręce Jeffersona, 
ówczesnego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
A m e ryk i p ó łnocn e j, z k tó rym  ży ł w  nay śc iś le j­
sze j przy jaźn i (*), z łożył 20,000 ta larów  na wie., 
czysty  fundusz, z którego procent, służyć ma 
na wykupowanie m łodych niewolnic, w ychowa­
nie ich p rzyzw o ite , i  usamowolnienie. -— Jene-. 
ra ł K ok  w  W irg in ii,  ma sobie dziś poruczoriy za­
rząd, tym  nieocenionym skarbem społeczeństwa 
ludzkiego.

(*) Kościuszko własną ręką odrysował w ize­
runek Jeffersona.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz, C d ' 
*

w W iln ie  w D ru ka rn i Bedakcyi
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 55.

W ilno dnia  7 M aja v. s. i  820 roku.

O g  ł  o 8 z e n i e .
N izey  podpisany, ma honor uwiadomić czy­

ta jącą publiczność, iz , pomimo ogłoszenia gazet 
warszawskich i  prospektu na pismo pt.yodyczne  
pod tytułem  I z y s  Polska , o możności prenume­
rowania u mnie na to pismo , gdy pisma za- 
gramczczne pery odyczne prenum erują się ty ł­
ka przez pośrednictwoGłównego Pocztamtu L itew ­
skiego, który jeszcze na pornienione dzieło p renu­
meraty nie ogłosił; d la  tych tylko, którzy w W il­
nie pismo to prenumerować i  odbierać zechcą, 
prenumeratę przyym uję w x ię g a rn i m ojej w do­
mu klin icznym  Cesarskiego Uniwersytetu W  Heń, 
na u licy  W ie lk ie y , cena exemplarza ru b li sr. 
jedynaście. Przesyłaniem zaś do różnych m iejsc  
pocztą zatrudnić się nie mogę. M oritz .

i*  Sąd M ag istra tu  W ileń. w spełnienie Uka­
zu Sądu Gł. LiteW' W ii.  2 IA remiennego Depart. 
p rz y  przedaniu z pub liczne j licy tacy i domu w mie­
ście W iln ie  po kupcu Leonardzie Jocherze po­
zostałego, pod N . 198 położenie mającego, zapi­
sa ł dn ia  26 ap ry la  1820 roku rezo luc ją , jakową  
łn iędzy innym  poruczył kance lla ry i pon iże j prz&z 
Gazetę K urye ra  L it .  trzykrotn ie  zaawizować, aby 
J W W . i  W  W . Jchmość k r edytor o wie, którzy na  
tey kamienicy lokacyą z dekretu Exdyw izorskie- 
go m ie li, dla odebrania pieniędzy w p ro p o rc ji 
summ sądzonych a pow yżej wezwaną rezo luc ją  
poszczęgólnionych do kance lla ry i M iasta  W iln a  
jaw ili's ię . Skutkiem czego t a i  kanar/la ry a przez 
ninieysze ogłoszenie wzywa J W W . i  W  W . 
Jchmość kredytorów, którzy lokacyą na kam ieni­
cy Jocherowskiey z dekret w E xdyw izo r. dotąd 
m ie li a jeszcze sched swoich.meprzyjęli , ażeby 
z dowodami sw ej należności, sami przez się lub 
przez umocowanych dla przyjęcia  pieniędzy 1 z o- 
debrania zakw itow ania , do kance lla ry i M ag i­
stra tu  W ileń . p rzybyw a li. Roku 1820 miesiąca 
m aja  3 dnia.

M ias ta  W iln a  Regent Ignacy M isiewicz.

1. Po weyściu w układ o nabycie m ajątku  
Jaworowa w Pcie W ileń . sytuowanego z W  W . 
D om in ik iem  i  Leopoldem Chodźkami Szamb, 
b. D . Pol. przez tychże W  W . Chodźków czy­
n ioną  była aw izacya trzykro tna , wzywająca 
wszystkich kredytorów  na dzie ii 2 3 ap ry la  te­
goż roku dla p ‘ zyjęcia swfiich naleznościow  
w  ka n ce lla ry i Grodz. W ileń., w skutek czego ja ­
w iący się krcdvtoroy>ie o trzym ali zupełną sa- 
tysfakcyą. Ponieważ zaś dotąd n ikt w ięcej me- 
zgłąsza się, a aktorowie chcą odebrać resztę u- 
m ówionych pieniędzy r  które w tych. dniach o- 
nyrn wypłaconemi zostaną, przeto wzywają się po 
ra z  ostatni, jeś li są jeszcze ja c y  kredytorowie lub 
pretensorowie aby d la  wzięcia satysfakcri w go­
towych pieniądzach niezwłocznie ja w ili się do 
ka n ce lla ry i Grodz . W ileń . lub do n iie y  podpi­
sanego, bowiem po oddaniu aktorom p ien ię­
dzy, sam i sobie przyp iszą winę. i  do nizey pod­
pisanego oraz m ajątku nabytego rościć preten­
s j i  niebędą m og li jako przez sześciokrotne a- 
wizacye zaw iadam ian i n ie  jaw iący  się.

Adam  Dauksza Sędzia Grodz. W ileń .
R edakc ja  K ur. L i t .  może do druku p rzy ­

ją ć  Adam Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń .

1 N a  skutek dekretu Sądu Z iem . 'Troć. któ­
rym  przeznaczona taxa  i  txd yw izya  m ajątku  
S órok-T u ta ry  zwanego, położonego w Proc. pcie  
JP P . Samuela i  M a rya n n y  Sobolewskich, oraz  
na spełnienie takowego dz ie ła , j a  n iie y  podpi­

sany urzędnik sam jeden podług zgodzenia się 
stron zostałem przeznaczony; w term in ie  p ie r­
wiastkowego zjazdu mojego nakazawszy złożenie 
dowodow, przez u^szystkie strony mające preten­
s ją  do funduszu JPP. Sobolewskich, na dzień 
pierwszy ju n ii  1820 roku do kance lla ry i Z iem * 
Iro c .,  o tem przez n in ie jszą  aw izacyą wszyst­
kich interessowanych zawiadamiam.

Józef W rotnowski Z iem . Ptu Ггос. Sę. i  E x d .

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzec i.
2 Dobra dziedziczne J W . A lexand ry  z E n • 

gie łhartow  G r r f in i  B ram ękiey w Państwie Ros­
sy yskem w G ubernii Grod. w pcie Brzeskim po­
większę y  części nad rzeką spławną Bugiem  po* 
łożone, nie obciążone żadnym długiem , fo lw a r­
ków pięć , to f'-st: Fo lwark Stawy, do którego 
należą wsie Stawy, M ie ln ik i, Z łom ysl, Ogród-  
n ik i i  Dubowa ma dusz męzkich podług skazek 
4 8 o; fo lw a rk  Siwki, do którego należą wsie Siw­
k i, Kostary , W ie l czkowicze i  Orle dusz męs­
kich  З02; fo lw ark  K ryn k i do którego należą 
wsie K ry n k i i  Nowosio łk i z B ićnd iugą dusz 
męskich 281 łącznie, a fo lw ark  Kam ienica z wsią 
tegoż nazwiska i  wioską Kote ln ią  m ającą dusz 
2 44 i  fo lw ark  Lachowce z wsią tegoż nazwiska 
dusz męskich 1.91, oddzielnie sytuowane , na  
następujące kon trak ty  w Brześciu L i t .  dnia  -12 
(24) ) u w i teraz, roku będą wystawione na sprze­
daż z wolney ręki, życzący sobie onenabydźd la  
zainform owania się dostatecznego o ich stanie , 
in trac ie  i  szacunku, do nizey podpisanego moc 
sprzedania mającego w Lubomlu w pcie W ło ­
dzim ierskim  mieszkającego, a przed kon trak tu - 
rń i w wspomnionych dobrach,w czasie zaś samych 
kontraktów w Brześciu L it .  znajdu jącego się 
ogłosić się może. A lexander P rzesm ycki.

2 Sąd dzielczo zjazdowy na rozdział, fu n d u ­
szów JW . Jana Chodźki Prezesa i  kawalera u- 
stanowiony dnia  20 apry la  czy li w term inie przeit 
rezo luc ją  Sądu G łłgo Mińskiego 2 go De par ta* 
mentu w roku 1820 marca 20 dnia zapadłą na-  ' 
znaczonym, do majętności Parafianowa w Pcie 
W ileyskim  leżącey zebrawszy się, czynność swą 
zare as sumował i  w kon tynuacji dzieła mając się, 
że Dekret oczewisty. w dniu  i 4 maja te raźn ie j­
szego roku objawi, o tem wszystkich interessowa­
nych kredytorow i  prctensorow, przez n in ie jszą  
zawiadamia awizacyą. D a t roku 1820 apry la  
29 dnia. Ignacy K ozie łł Pisarz Z . P. Bor. E x d .

Atanazy Reut Regent E xdyw iz .

2 N izey  podpisany, dn ia  Ъо a p ry la  przez  
przypadkowe zdarzenie w mieście W iln ie  zgu­
biłem pug ila res iuż przez używanie p rzyb ru ­
dzony, b ia ły  a tłasow y, jedwabiem tamburowa- 
ny, b ia łą  wstążeczką także przyczern ioną za - 
w iązuiący s ię , a w mm różne o b lig i, i  ka rty  
od w ielu osób mnie na różne summy pow ydaw a­
ne, k toby  z n a la z ł,  m ia ł u sitbie, lub u kogo 
dostrzegł zna jdu jące  się, upraszam zaw iado­
mić mnie, stancy ą mające go w kamienicy Państwa  
Robakowskich w mieście W iln ie  pod ś. Janem 
m iędzy K a rd y n a lią  a pałacem Gubernatorskim  
będącej, zato zapewniam nadgrody , a zapo­
biegając, aby n ik t takowych obligów nie f r y -  
m a rc z y ł, i  m oją osobę u d a ją c \ Publiczności 
nieoszukiw a ł, i  nie zd radza ł, to ostrzeżenie do



g a z e t  poda ję . W ła sną  ręką podp isu jąc  da t t  J W .  a k to r k i  i  w łasnym  naysolenniey m a n i f  estu­
la W i ln ie  2820 m a ja  4  d. M a rc in  W y  szomirski. j e  się i  p rzez gazetę K u r .  L i t .  wszystkim obja -

3 . E x c t r p t  z p ro to k u łu  potocznego Sądu w ia . U  tego oświadczenia podpis w  protokule
Z iem skiego P o w ia tu  Bobruyw sk iego  oświadczę -  ta k o w y • Takowe oświadczenie ja k o  proszony
n ia  w  dacie m zey w y ra ż o n e j  zaniesionego, t o -  podpisu ję  A n to n i  K w a p iń ęk i R egent Sądów
rundem pod  pieczęcią u rzędową Z iem ską tegoż podkomorskich P o w ia tu  Bobruysk iego .
P o w ia tu  stronie po trzebu jące j w yda je  się. Z go dn o  z p ro toku łem  Józef M a ce w icz  R e -

Roku 1820 mca apr i l a  b d n ia  przed ak tam i g ie n t  Z ie m . P o w ia tu  B o b r u j .
Jego Imperatorsk iey M o ś c i  Z iem . P tu  B c b ru y .  ------ — —
stanąw szy osobiście n iżey podpisany następne 5 . E xce rp t ośwadczenia z  p ro toku łu  p o to -
oświadczenie do w yp isan iu  poda ł,  imieniem J W .  cznego Sądu G łów . departamentu d ru g ie go
I l r y p c h ta  W o y ib u n a  straż. M iń .  G 'ner. p len ipó -  G ubern i i  M ińsk , w  dacie m zey  w y ra ż o n e j  z a -
tęnta  J W .  B a rb a ry  z H ra b ió w  Z a w is z ó w  Z a -  pisanego a roku  2820 mca a p ry la  28  dn ia
b ie ł łow ey  je n e ra ł  L u tn a n to w e y  w o js k  po i.  k a -  pod  pieczęcią Urzędową stronie potrzebu jąęey
w a le ra  k rz y ż a  ś . J . n a J W .  Józefa  M e iy ń s k je -  jes t  w ydań .
g o  m a jo ra  Łubieńskiego huzar, pu łku  1 kaw a le -  R oku  1820 mca a p ry la  26  dnia. N a  Są-
ra  o to : i i  obżał. jegomość pozostawszy w osiero- dzie J E G O  I M P E R A T O R S K I E Ń  M o śc i  S łó -
c ia ły m  stanie z n a la z ł  p rz y tu łe k  i  w ychowan ie  w nym  M iń s k im  2 go departamentu s tanąwszy
od dzieciństwa w  domu ś. p. m a ik i  J W .  a k to rk i  osobiście W J P  Leopold  O lu l ic Z  oświadczenie
z Z a ra n k o w  2go  zamęścia H ra b in i  Z a w is z y n e y  d la  umieszczenia w  g a z  tach K u r .  L i t .  w  I -
a 2go Łęskiey Starościney Lubon ick iey , a n ib y  mieniu J W .  P io t r a  C ysa R a d c y  stanu i  K a -
p rzez  wdzięczność za wyświadczone d o b ro d z ie j  -  w a le ra  p o d a ł  do zapisan ia  w  nóstępńey treści :
ts tw a  przezm a ikę , t r a f i ł  w  dom có rk i  w  la t  k i l -  D  kretem Sądu G ł. 2go  departamentu Guber.
kanaście i  tam w  biednym stanie swoim z n a la z ł -  M  ńsk. 2822 r. a p r y la  20 d n ia  f e t o w  anym,
s z y  wszelką pomoc na opędzenie potrzeb w łasnych ki lkanaście  tys ięcy  rub /  sr. n i zesz łe j  G ra *
z a o f ia ro w a ł  posługę wdzięczność i  pomoc w i n -  f i n i  C hodkiew iczowey i  j e y  synach d la  R  W .
teressach J  W . a k to rk i  toczących się, gdzie t y ło  M e  sterów Kupców  R ysk ich , wskazanym zos ta ła ,
z n a jd o w a ć  się będzie, i le  zdjolność je g o  w y  s ta r-  od k tórego d t k r t t u  g d y  zeszła G r a f in i  Chod-
cży . Na. tych  zasadach p r z y ja ź n i  upewniony ża ł.  k iew iczowa s trac iw szy  apppelacyą ze ska rgą
d e la to tm o cą  jenera lney  p le n ip o te n c j i  sobie s łu -  do Rządzącego Senatu weszła, lecz dotąd f i -
żącey j a k  do J W .  a k to rk i  ju k o  też i  swoich na lne y  jeszcze r e z o lu c j i  ni^ma, a. m iędzy  tym
g d z ie  ty lk o  potrzeba w y c ią g a ć  będzie interes- w y c z y tu je  J W .  Ceys5 z gaze t K u r .  L i t .  N 4 2 *.
sow ogran iczoną w  Z iem. B q b ru y .  p rzyznaną  I ż  Sąd ro z b io ro w y  foiuzzuy J W .  A le x a n d ra
w y d a ł  p lenipotem y ą  i  na p remobyą spodziewa- H rab iego  Chodkiewicza Genera ła w o js k  P o l .
nych  obżał. czynności antic ipa tioe , j a k  św iadczą  w  W o ły ń s k ie j  gubern i i  w  miasteczku M l y n o -
obża ł . własnoręczne rewersa i  o b l ig i  w z ią ł  u wie ag  tu ją c y  się: ostateczny te rm in  do stanno -
J W .  ak to rk i  i  ż a ł .  de lat. gotowe p ieniądze, k tó -  ści w ie rzyc ie lom  i  pretenśorom dzień 20 m a ja
re un ies iony p ra w d z iw y m  sebie sprzy jan iem  roku  biegącego sub amissione re i p rzeznaczy ł,
roz jeżdża jąc  po różnych stronach, j a k  w idać  że zaś Mesterow ie przed ostateczną re z o lu c ją
obraca na  swoje u ż y t k i  i  po trzeby , nie czyn iąc Senacką nie m ogą  zgadnąć  z ja k ie g o  fu n d u -
żadnych krokow an i s tarań w  pow ierzonych  szu i  ja k im  sposobem ich należność będzie z y -
interessach J W .  a k to rk i  i  ża ł. de ld to ra  a w m ie y -  sk iwana , prze to  na p rzypadek ty lk o  je ż e l i  f o r -
scu u sp raw ied l iw ien i a się iz czynności swoich tuna  J W .  A le x a n d ra  Chodkiew icza  na odpo -
na  za ta rc ie  w z ię tych  p ien iędzy w  J W .  a k to rk i  w iedź R z ą d z ą c y  Senat p rzeznaczy , J W .  Ceys
i  ża ł. delat. pisze niebyłe expensa wszelką p ra -  R ad ca  S tanu ja k o  p lm  potent MesU rów  o w y -
wdę i  ą m y s iy  przechodzące regestra im p o z y c y y -  m ie n io ne j  p re te n s j i  Sąd ro z b io ro w y  W o ły ń -
ne w  celu os iągn ien ia  w iększe j j a k  w p rzódy  sk i  ostrzega, in te rw e n c ją  podaje, i  takowe o -
w z ią ł  zdobyczy, d os trzeg łszy  zatem żał. delat. świadczenie d la  prędszego d o jś c ia  do w ia d o -
cel obżał. m a jo ra  do ja k ie g o  zmierza, a bar d z icy  mości Sądu rozb io row ego W o łyńsk iego  w  g a -
naduzycie  przec iwko zastrzeżonym warunkom zetach K u r .  L i t .  umieści, [w  p ro toku le  podpis
w  p le n ip o te n c j i  spodziewając się w  następ no ści tak i)  ja ko  p roszony  podpisu ję  Leopo ld  O ku l icz .
szkod l iw ych  w ypadków  d la  J  W. a k to rk i  i  siebie, G rz e g o rz  B o rodz icz  T y t .  Sow ie tn ik  Sekr.
obżał. m a jo ra  od p ro m o c j i  i  za jęc ia  się in te -  Sądów G ł. M iń .  H ip a r .  2 go C zy ta łem  ś w ia d -
ressami J W .  a k to rk i  i  w łasnych  w y w a ln ia  i  czę P a w e ł  M n iśzew sk i Reg. Sądu G łów . ago
w  d y m  celu służącą jem u  p le n ipo tenc ją  kassując H epar t .  Gubernii M iń s k .
i  u nikczemni a j  ąc z a k t  e l l im inow ać  deklaru je , - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -----------------
a n ie le  g i t y  m ując w  niczem pre tensyynych obżał,  1. W yjeżdża  za g ra n icę  do k ólestwa P r u -
re g ts t ro w  an i też u tw ie rd z a ją c , szkod liwych  skiego obywatel p tu  Rosińskiego szlachcic S ta -
wszelkich obzo ł , czynności zrzeka jąc się, do p o -  n is łuw  Z ach a re w icz  , z służącym, poddanym  
s z u b  w  ani a za rewersami io b l ig a m i  summ w ła -  swoim A n to n im  Chapuy łą , na rok jeden ,
ścicielorn służące m i na wszelk im obżał. tua ją tku  O. W y jeżdża  za g ran icę  do wód d la  p o ra r
gdz ieko lw iek  z n a jd u ją c y m  się i  osobie zacho -  tow an ia  zdrow ia  A n to n i  Skarżyński Sędzia G ra -
w u j  c p ra w n y  dopormnek, o ra z  z w ro tp h n ip o te n -  n iczny  P tu  T ro c . ,  i  W incen ty  P io trowsk i Sę-
c y i  i  w ażny eh pap ie rów  p o ruczon jch  o h ia ł  w szy- dz ia  G ra n ic z . Ptu W i łk o m ir .  ze s łużącym  J a -
stkich bez w y łączen ia  ża ł.  delat. s łużących, a, kubem Kartowskim.
p rzez  obżał. za trzym anych  zas trzega jąc , p rze -  5 W yjeżdża za g ran icę  do P r u s W iL ń s k i  m ie -
c iwko wszelkim obżał. zabiegom i  n ieprawnym  szczariin Szmuiło Jos it low icz H odatow  P rykaez -
czynnościom przenosząc skargę i  roz trząśn ien ie  czyk 2 g i łd y  kupca W ileńsk iego  S zm u ily  C h a i -
oney odda jąc  na uwagę publiczności Im ieniem mowicza  K laczk i.


